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„ G a z e ta  L w o w s k a 51 z do­
datkiem  urzędowym wychodzi 
codziennie o 3ciej godzinie 
po południu , z wyjątkiem 
św iat uroczystych i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztowa na rok 
cały IG złr., na kw artał 4 złr., 
na m iesiąc 1 złr. 35 et. Miej­
scowa na rok 12 złr.. na 
kw artał 3 z łr., na miesiąc 
1 zlr.

Num er pojedynczy kosztuje 
w miejscu 5 et., poczta 7 ct.

Z a i n a e r a t y  i artykuły 
nadesłane od miejsca jednego 
wiersza drukiem  garmond : 
pierwszy raz 7 c t ,  zaś w razie 
dwu- lub więcej razowego 
umieszczenia tak  za pierwsze 
jak  za każde nastepne pc 6 ct. 
N aleiytośe stęplow a od k a i ń  ej 
inaeraty 30 ct.

Przesyłki ( fra n c o )  odbiera 
Adminiatraeya G azety L w ow ­
skiej (Ulica W ałow a N r. 370) 

R e k l a m a c y e  wolne od 
opłaty pocztowej.

C z ę ś r  n m m i r z gdowa .
W ie d e ń .  Dzienniki wiedeńskie podają następu­

jący opis pogrzebu wiceadmirała Tegetthoffa.: „Przeszło 
sto tysięcy ludzi było na ulicach i placach, przez któro 
orszak pogrzebowy miał przechodzić. Wszyscy cisnęli 
się, aby zobaczyć trumnę tego, w którym 33 milionów 
ludności pokładało najpiękniejsze nadzieje. O godzinie 
2giej wyruszył orszak pogrzebowy z gmachu admiral­
skiego przez Sclmeckengasso ku Schottenkirche. Po 
konąekraeyi zwłok udał się pochód przez Koldmarkt i 
pałac cesarski na cmentarz Matzleinsdorf. Cała załoga 
wiedeńska wyszła na wyraźny rozkaz cesarza, który 
kazał pochować zwycięzcę z pod Lissy z wszelkiemi 
honorami naczelnego komendanta armii.

Na czele orszaku szedł fzm. Maroicie ze sztabem 
jcneraluym ; za nim szły dwa pułki kawaleryi; dalej 
postępowała cała druga dywizya piechoty, którą jene­
rał-major Abele dowodził. Wiedeńskie, stowarzyszenie 
weteranów przyłączyło się także do orszaku pogrzebo­
wego. Kolo samego karawanu szły kompanie majtków, 
jako deputacyo w żalu pogrążonej marynarki. Przed 
wspaniałym sześoiokonnym karawanem szi'o 40 czarno 
ubranych sług z entreprise de pompes fuuebres, a za 
nimi koń nieboszczyka także czarno ubrany. Trumna 
kruszcowa, na której leżały kapelusz i szpada admi­
rała, była zasypana wieńcami i kwiatami. Na dwóch po­
duszkach aksamitnych niesiono 20 orderów nieboszczy­
ka. Zaraz za trum ną szedł brat zmarłego pułkownik 
Tegettlioff, a za nim J. C. W. Arcyksiążęta Albrecht, 
Karol Ludwik, Reiner, W ilhelm, Ludwik Wiktor, Er­
nest, książęta toskański, wirtembergski i hanowerski, 
acljutant Najjaśn. Pana Bellegarde w zastępstwie cesa­
rza, fzm. Gableuz itd. Dalej postępowały za trumną 
ileputacye marynarki z Poli i Tryestu, oficerowie ma­
rynarki przydzieleni do sekcyi marynarki w minister­
stwie wojny, jenerałowie, oficerowie sztabu, zagraniczni 
pełnomocnicy wojskowi, deputacya rady miejskiej, de- 
putacya komuny w Spalało, której honorowym oby­
watelem był nieboszczyk, deputacya austryackiej mary­
narki handlowej i towarzystwa Lloyda. Cały orszak 
deputacyi i znakomitości obejmował około 1000 osób. 
Na końcu orszaku pogrzebowego szła dywizya wojska 
pod dowództwem jen era ła  hr. Auersperg. Kiedy wojska 
zwróciły się ku przedmieściu Josefstadt, gdzie już stały 
dwa pułki artyloryi, karawan otoczony przez oficerów 
marynarki i korpus marynarzy z eskortą dragonów zbli­
żył się do Matzleinsdorf. Wojska zwróciły się frontem 
ku miastu i dały salwy, Gdy trum nę’ spuszczono do 
grobu rozległ się huk salw działowych, a równocześnie 
niebo zachmurzyło się i grzmoty wiórowały działom, 
jak gdyby przyroda chciała także uczcić, pamięć zmar­
łego bohatera.

Berlin. Wspominaliśmy w swoim czasie, żc ce- 
Sai’z Napoleon użył wolnego swego czasu wr Wilhehns- 
hohe (]0 studyowania stosunków wojskowych Związku 
Północno-niemieckiego i wydal o nich broszurę w Bru- 
kseli p oti ty tu łem : „Note sur 1’organisation militairo 
de la coufederation de TAllomagnc du Nord. Wilhelma- 
hólie. Janvior 1871. Dzisiaj podajemy bliższe szczegóły 
o tej bioszurze. Praca ta  zaw iera '85 stronnic in folio, 
których większa część poświęcona jest prostemu refera­
towi o zasadach, na jakich oparta jest organizacja 
wojskowa Pius, odnośnie Związku półuocno-niemicokiego, 
poglądowi na i óżne ciała wojskowe w ich składzie pod­
czas pokoju i podczas wojny, tudzież sumarycznej liście 
kwatei mistizowskiej armii, Zajmującem atoli pismo to 
jest i dla dalszych kół przez tu  i owdzie rozsiano u- 
wagi, tudzież przez rezultaty, do jakich autor dochodzi. 
W wstępie powiedziano: „Wielkie nieszczęście obfituje 
w naukę: wydobywa ono poważne prawdy na światło, 
lla które w czasach szczęścia nie uważa bardzo często 
przyzwyczajenie i krótkowidzenie. Dopóki zgubne do­
świadczenie nie otworzy ócz, gardzi się głosem zimnej 
rozwagi a przykład osiągniętych postępów przez ościenne 
naiody przechodzi niepostrzeżony. Przed nieszczęściem 
kampanii w roku 1870 nie przypisywano we Fraucyi 
żadnego znaczenia opinii ty ch , którzy oświadczyli, że 
wojskowa oiganizacya naszego kraju nie stoi w ża­
dnym stosunku do jego politycznego położenia; nic 
chciano pi zy znać korzyści organizacji pruskiej, która 
spoczywa ua powszechnej służbie wojskowej, na syste-

! mie licznych dobrze wyćwiczonych rezerw i na teryto 
ryalnym podziale kraju pod względem liczby korpusów 
armii. Przed kampanią 1870 roku kom itet artyleryi nie 
chciał przyznać, że materyał pruskiej artyleryi jest w 
stanie skuteczniej działać. Przed kampanią roku 1870 
twierdził komitet inżynieryi, że nasze fortece nie są za 
liczno, że mogą stawić opór nowej artyleryi; nie chciał 
przyznać, że połowa naszych fortec powinna być znie 
sioną a druga połowa przebudowaną podług systemu, 
który z Antwerpii zrobił jedną z najsilniejszych fortec 
na świccie; Trzeba było smutnych wypadków, których 
byliśmy, świadkami, ażeby jenerał korpusu inżynierów, 
jakim był jenerał Coffimercs, przyznał przed radą wo­
jenną, że Metz nie wytrzymałby ani dwutygodniowego 
oblężenia, gdyby arm ia marszałka BazahTa nie miała 
go wspierać. Przed kampanią 1870 roku opierała się 
uporczywie administracya wojskowa zdaniu tych, którzy 
radzili, ażeby kraj podzielono na kilka obwodów kor­
pusowych, które na miejscu zaopatrzoneby być mogły 
w wszystek m ateryał potrzebny do kampanii. Ważnym 
jest zatem bardzo, ażeby dziś poddano pod ścisłe zba­
danie niedostatki naszej organizacji, chcąc być w mo­
żności, po sprawdzeniu tychże, usunięcia ich i udosko­
nalenia przyszłych żywiołów naszej wojskowej potęgi. 
Najlepszym sposobem wykazania tego, na ezem nam 
zbywa, jest ten, że się z uwagą przedstudyuje prask1 
system, który przy ciągiem ulepszaniu trwa dłużej niz 
GO lat. Ten jes t cel niniejszej pracy. Usiłowanie rozu 
innej adm inistracji musi być skierowane na to- ażeby 

czasie pokoju utrzymywać jak najmniejszą liczbę 
żołnierzy pod bronią a w czasach wojennych jak naj 
większą dobrze wyćwiczonych. Ażeby módz dopełnić 
obudwóeh tych warunków, należy co rok jak  najwięk­
szą liczbę młodych ludzi, lecz tak długo icli tylko 
trzymać, jak długu to do ich wykształcenia niezbędnie jest 
potrzebuem, ażeby liczba stojącego wojska nie przekro­
czyła środków budżetu. Konieczność wykształcenia co rok 
znacznej liczby młodych ludzi w rzemiośle wojskowym 
prowadzi naturalnie do powszechnej służby wojskowej; 
gdyż chociaż państwo ze względów oszczędności coro­
cznie tylko część młodych ludzi, którzy doszli do 20 
ła t wieku, ściągnie, to jednakże jest sprawiedliweni, 
ażeby wszyscy obowiązkowi temu zadośćuczynili i żeby 
każdy w czasie wojny mógł bronić swej ojczyzny. Prusy 
przyjęły za główną zasadę powszechny obowiązek słu­
żenia w wojsku. Przez to ' zadośćuczyniono uczuciu 
równości, które wrodzone jest sercu ludzkiemu. Ubogi 
poddaje się prawu z rezygnacją, ponieważ widzi, że 
bogaty poddany jest temuż postanowieniu. Skład armii 
będzie przez to poprawiony; moralna jej strona pod­
niesie się, ponieważ wszystkie klasy społeczeństwa w 
niej się znajdować będą. Następujące po sobie jenera- 
cye czerpią z tego uczucie dla patryotyzmu, karności 
i honoru, tak że większa część narodu otrzyma w ten 
sposób męskie wychowanie, które nie jest bez wpływu 
na losy kraju. Armia w Prusach jest — już to ,-zęsto 
powiedziano — szkołą, w której każdy z kolei uczy 
się rzemiosła wojennego i umacnia się w uczuciu obo­
wiązku. Młodzieniec powołany pod chorągiew, nie tylko 
się uczy musztrować, lecz uczą go także wierności dla 
króla i poświęcenia dla ojczyzny. „„Wola króla jest 
najwyższem prawem. Żołnierz nie zna wyższych zobo­
wiązań nad przysięgę wykonaną królowi.'- “ Armia, która 
się nie składa z najemników, lecz z wyboru narodu 
i oparta jest na zasadzie powagi, k tóra z prawami 
obywatela nie znajduje się w przeciwieństwie, taka a r­
mia jest największą osłoną dla trwałości państwa. Jest 
ona balastem żeglarzy, który dozwala oprzeć się bu­
rzom. Ztam tąd do haniebnych maksym, które są u nas 
na porządku dziennym, od czasu jak kraj został wstrzą­
śnięty tylu rowolucyami, jest ogromna przestrzeń. Cóż 
słyszymy przy każdej sposobności? „„Ja nie służę j e ­
dnemu człowiekowi, ja  służę k r a j o w i , i  to wyrażenie, 
za pomocą którego sądzą podnieść osobistą godność, 
jest w gruncie tylko pretekstem dla wszelkiej niewier­
ności dla wszelkich skeptycyzmów, dla wszystkich krzy­
woprzysięstw. W każdej monarchji panujący jest n a j­
wyższą głową armii, każdy pod chorągwią znajdujący 
się człowiek służy mu i winien mu posłuszeństwo i 
wierność, gdyż monarcha reprezentuje cały naród- Be 
tej zasady nie ma ani karności, ani stopni- a n i bezpu 
czeństwa dla towarzystwa. Montesqu,l'u słusznie powia 
da, że najprzód ludzie stworzyli urządzenia a potem

dopiero Indzie zastosowali się do tych urządzeń. W 
rzeczy samej nic nie jest bardziej zajmującego, jak ba­
danie, jaki wpływ miały mądre prawa, jeżeli wiernie 
wykonywane były, na losy narodów, a najlepszym śro­
dkiem dojścia do tego jest zbadanie ducha praw, przez 
które mały naród stał się wielkim. “

Londyn. Dzienniki angielskie rozpatrując się w. 
finausowem położeniu Anglii przychodzą do przekona 
uia, że widoki finansowe na rok rozpoczynający się za- 
czynają się wyjaśniać i są w ogóle pomyślniejszemi, niż 
się spodziewano. Dochody bowiem z istniejących podat­
ków za r. l ’S71— 72 przewyższą dochody roku 1870 
71 o mniej więcej 2 miliony funt. szterl., która to prze- 
wyżka pochłoniętą zostanie przez zwiększone rozchody. 
I tak wymagać będzie reorganizacya całej armii wiel­
kiej sumy, a i wydatki na marynarkę zwiększone zo­
stały nieco, jak niemniej na zarząd cywilny. W ten 
sposób przewyższą rozchody na zarząd cywilny i woj­
skowy dochody zeszłego roku o 3 1/, miliona. Nowemi 
zupełnie wydatkami są: lOu.OOO funt. szterl. na koszta 
liczenia ludności (census), które są naturalnie tylko je ­
dnorazowe; dalej 500.000 funt więcej niż w roku ze­
szłym na sprawy wychowania i szkół. Z siedmiu klas. 
ua jakie wydatki na zarząd cywilny są podzielone, wy­
maga wymiar sprawiedliwości najwięcej; w roku minio­
nym 4 miliony, w bieżącym nieco mniej. Najbliższą 
klasą są wychowanie, nauki i sztuki, a na nie podwyż­
szono wydatki z 1,800.000 na 2,260.000 funt., pensye 
i wydatki w gałęziach rozmaitych zarządu publicznego 
wymagają 1,"00.000 funt., w których mieszczą się i owe 
100.000 funt. na census. Roboty publiczne i budowle 
przyjęto na 1,400.000 funt., 10.000 mniej niż w roku 
minionym. Reszta klas żadnym prawie nie uległa zmia­
nom ; klasa jednak „różne wydatki14 okazuje zmniejsze­
nie o loO.OOO funt. szterl. Znaczna redukoya w wydat­
kach przez to zaprowadzoną została, że pomiędzy in- 
nemi nic wyznaczono już nic na rok bieżący dla P ary ­
ża, pod* z as kiedy w roku minionym wydano nań 52 000 
funt: szterl. Nawiasem powiemy, że dobroczynność pry­
watna daleko wyższą jeszcze na ten cel złożyła sumę. 
W ogólo nie koszta służby cywilnej, lecz reorganizacya 
armii przyczyniła się głównie do podwyższenia budżetu, 
i to o 3,000.000 funt.; jeżeli jednak, jak „Times* o- 
świadcza, bezpieczeństwo kraju przez to przywróconem 
zostanie, „a na przyszłość uwolnieni będziemy od po ­
wracającego bezustannie strachu panicznego, kosztują­
cego nas zawsze i wiele pieniędzy i kredytu, to wyda­
tek ten w finansowym nawet względzie będzie korzy­
stnym.44

Wspominany powyżej census odbył się w całem 
państwie angielskim w dniu 3. b. m., a jest on w porząd­
ku historycznym ósmym z kolei Rozdane przed kilku 
już dniami po domach spisy z zwykłemi rubrykami —
■ ubryki do podania wyznania nie ma w nich, odebrane 
zostały w dniu owym, a zestawienie tego ogromne­
go m ateryalu w interesie statystyki niebawem się roz­
pocznie.

P a r y ż .  Feliks Pyat ogłosił artykuł przeciw nie­
nawiści rasowej między Francuzami a Niemcami, w któ­
rym mówi, że sami Francuzi stali się powodem wła­
snego nieszczęścia. Prześladowanie Niemców nie powin­
no być środkiem zemsty. Ciągłe podejrzywanie o szpie­
gostwo i ciągłe wołanie: „zdrada!44 są niegodnemi po­
ciechami. Dalej mówi Pyat: „Zrujnowali nas i dalej 
rujnować będą nie Prusacy, ale księża, żołnierze, P a­
pież, Napoleoni, tacy Ducrot, Dupanloup, Trochu i Vi- 
uoy. Coraz więcej zrzekamy się zasad r. 178!), podczas 
gdy Niemcy je uznają; ztąd nasza słabość a ich siła. 
Odmawialiśmy Niemcom prawa do narodowości, sami je 
dla siebie windykując. Pozbgdźcie się tych zapatrywań, 
jeśli chcecie być silnymi. Stańcie się wy i wasze dzieci 
mężami, a nie będziecie więcej lękać się Prusaków. 
Komuna r o z d z i e l a j ą c  kościół i państwo oswobodziła was 
od w s z y s t k i c h  obcych. od wszystkich Prusaków, od 
Wersalu, Rzymu i B erlina!14 _ ___

Krwawe starcia trwają ciągle jeszcze pod Pa­
ryżem. Dnia 8. i 9. kwietnia walczono z wielką zacię­
tością na zachodzie i południu od Paryża. Wynikiem 
tych bitew było, iz wojsko wersalskie coraz więcej zbli­
ża się do linii fortyfikacyjnej na południu i ua lewym 
brzegu Sekwany. Obecnie komuna zaprzeczyć niemożeł
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iż wojska zgromadzenia narodowego naprzód się posu­
wają; jedyną pociechą jest dla powstańców niezaprze­
czona okoliczność, iż jenerał Cluseret ściąga nowe po­
siłki i zgromadza w około siebie resztki gwardyi naro­
dowej. Sytuacya wojenna da się w kilku słowach skre­
ślić: wojsko wersalskie, które w nader niedostatecznej 
liczbie na powstańców uderzyło, stara się obecnie u- 
trzymać te pozycye, z których 4. i 5. kwietnia pow­
stańców wyparto. Powstańcy starają się wszelkieini si­
łami zdobyć nrpowrót wzgórze Meudon i redutę Cha- 
tillon. Przypuszczając 6. kwietnia pozorne ty 1 ko ataki 
na Severs i Villejuif chcieli oni zdobyć Meudon i Cha- 
tillon, lecz wojsko wersalskie z podziwienia godnem 
męztwem odparło wszystkie ataki. 7. kwietnia ostrzeli­
wała artylerya wersalska silnie forty południowe; do 
bitwy artylerzyckiej nie przyszło wcale, gdyż gwardya 
narodowa za forty nie wyszła. Dopiero 8. kwietnia u- 
dało się wojsku zgromadzenia narodowego utrzymać się 
stanowczo w pozycyach południowych i wyprzeć z nich 
gwardyę narodową paryską.

Większych strat doznało wojsko wersalskie na 
zachodzie. Tam dowodzi gwardyą narodową jenerał 
Cluseret, który swoim samolubnym celom podporządko­
wuje życie swoich nieszczęśliwych żołnierzy. Nie wcho­
dzi on wcale w to, czy pozycye, przez jego wojsko za­
jęte, dadzą się utrzymać czy n ie ; mało mu na tern za­
leży, że Paryż w perzynę może być obróconym i spa­
lonym; walczy on tak długo, dopóki widzi, że wojsko 
słucha jego rozkazów. Armia wersalska była już 7. b. 
m. w pochodzie na Neuilly, a Cluseret trzyma się je­
szcze w Courboie i nie cofnął się, aby temu pochodowi 
przeszkodzić. Nareszcie zaczęły wojska wersalskie na 
wszystkich punktach z jak najlepszym skutkiem atako­
wać stanowiska nieprzyjacielskie; wzięły 7. kwietnia 
Courboie a załoga powstańców pierzchła na wszystkie 
strony. Straty armii wersalskiej były przy wzięciu 
Courboie bardzo znaczne, choć zaprzeczyć się uieda, 
że ten wypadek był dla niej najważniejszym dotąd w 
całej tej smutnej kampanii. Wojska wersalskie mogą 
obecnie z wielką łatwością przejść Sekwanę i oprzeć 
się aż o zachodni m ur miasta. Powstańcy wznoszą 
wprawdzie barykady i baterye, lecz zdaje się, iż środki 
te  długo oporu stawić nie będą mogły. Plan ostrzeli­
wania przedmieść a nie właściwych fortyfikacyi zdaje 
się o tyle bardzo dobry mieć skutek, iż gwardya na­
rodowa wobec ciągłej niepewności zaczyna się chwiać, 
i prawdopodobnie wkrótce już wypowie posłuszeństwo 
swoim naczelnikom.

Florencya. Mieszkający w Rzymie kardynałowie 
wezwani zostali o podanie wartości ruchomych swoich 
dochodów celem oszacowania do podatku od majątku 
ruchomego. Rozkaz teu wielkie w kołach odnośnych 
wywołał oburzenie. Mieszkający w Watykanie kardy­
nał Antonelli odebrał także wezwanie podobne; zmy­
śloną natomiast zdaje się być wiadomość, przez jeden 
z tutejszych dzienników podana, ze ajent urzędu po­
borowego przesłał wezwanie i papieżowi. Lubo bo­
wiem prawa gwarancyjne wyraźnie tego nie oświad­
czają, że Ojciec św. żadnych nie płaci podatków, to 
jednak pociąga to za sobą przyznana mu udzielność i 
niezależność. Prócz tego powiada prawo to wyraźnie, 
że dotacya, jaką mu rząd włoski wypłacać przyobie­
cuje, żadnej redukcyi a więc i żadnemu opodatkowaniu 
nie ulega, z czego wnosić trzeba, że cały jego rucho- 
chomy dochód jakiegokolwiekbądź pochodzenia miał być 
wolnym od wszelakich opłat. Senat, który niezadługo 
rozpocznie obrady nad tern prawem, doda mu wyraźne 
w tym duchu oświadczenie.

Zaprowadzenie to jednak nowego podatku wywo­
łało  nie tylko oburzenie duchownych lecz i stronnictwa 
liberalnego. Słychać nawet już, że w wieczuem mieście 
gotują petycyę do rządu, żądającą, aby zaprowadzenie 
tego podatku aż do dalszego wstrzymanem zostało.

Wedle korespondenta rzymskiego „Presse wiedeń­
skiej" zapowiedzianą jest w Watykanie angielska, ka­
tolicka deputacya, która podobno znaczne z sobą przy­
wozi świętopietrze. Przewódzcą deputaeyi jest książę 
Norfilk, a należą do niej pomiędzy innymi lir. Dem- 
bogh, lord William North, Marmaduke Maxwel, Alex. 
Fletcher, Lane Fox itp.

Niezmordowany p ra ła t inons. N a rd i, — donosi 
dalej tenże korespondent — który ma już udział w re- 
dakcyi Buon seuso, zaczął w połączeniu ze znanym człon­
kiem Towarzystwa Jezusowego Cruci wydawać dziennik 
nowy „La voce della verita.“

Kronika.
( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  o d b ę d z i e  się dz i­

siaj o g o d z in ie  (5 w ieczo rem  w sa l i  r a tu sz o w e j .  N a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m :  1 .  P ism o  p. d r .  F r a n c i s z k a  S m o lk i  w sp ra w ie  dy -  
rekcy i  r u e h u  k o le i  c z e in iu w ie c k ie j .  S p ra w o z d .  r a d n y  p. D ą ­
b ro w s k i .  2 .  W n io s k i  S e k c y i  I I .  w z g lę d e m  p rz e k a z a n ia  w ła ś c i ­
w e m u  kom ite tow i  do s ta n o w c z e g o  z a ła tw ie n ia  n i e k tó r y c h  sp raw

ty c z ą c y c h  się  z a r z ą d u  d ó b r .  S p ra w o z d  r a d n y  p. D y m e t .  3 .  
W n io s k i  s e k c y i  I I I  w z g lę d e m  d o d a tk o w e g o  k r e d y t u  n a  p o k r y ­
cie k osz tów  b u d o w y  d o m k u  s t r a ż n ic z e g o  n a  w y s o k im  zam k u .  
S p ra w o z d .  r a d n y  p. P o k u t y ń s k i .  4. E x ta b u la c y a  p r a w  m ie jsk ich  
z r e a ln o śc i  p o d  N r .  4 9 3  ’/* i 4465/4. S p ra w o z d .  r a d u y  p. 
d r .  S s w a rc z y ń s k i .  5 .  W n io s e k  k o m is y i  z a w ia d u ją c e j  f u n d a c y ą  
G o s ie w sk ie g o  o z a tw ie r d z e n ie  u s t ę p s tw a  d z ie r ż a w y  fo lw a rk u  
p ó ł  P n i a t y n a  n a  rzeez  p .  S ta n i s ł a w a  N a n o w s k ie g o .  S p ra w o z d .  
p. r a d n y  D y m e t .  6 .  D o n ie s ie n ie  są d u  o leg ac io  J u l i i  J a s i e -  
n ieck ie j  na  rzecz  do m u  u b o g ic h  m ia s ta  L w o w a  w s u m ie  9 0 0 0  
złr .  S p r a w o z d .  p. r a d n y  M ią c z y ń s k i .  7 .  P o d a n i e  p. F r y d r y k i  
Ł o z iń s k ie j  n a u c z y c ie lk i  p rzy  sz ko le  św. M a ry i  M a g d a le n y  o 
z a p o m o g ę .  S p ra w o z d .  r a d n y  ks. k a n .  S tu p n ic k i .

( D l a  m i ł o ś n i k ó w  s c e n y . )  „ K u r y e r  t e a t r a ln y  donosi ,  
że  z  k o ń c e m  t e g o  t e g o  ty g o d n i a  p r z y b y w a  do L w o w a  z n a n a  
ś p ie w a c z k a  o p e ry  W a r s z a w s k ie j ,  p a n n a  K w ie c iń s k a  i d a  się 
s ły sz e ć  w „ H a l c e "  i w k i lk u  in n y c h  je s z c z e  d r o b n y c h  o p e ­
r e tk a c h .  P ie rw s z y  w y s tę p  w p rz y s z łą  ś ro d ę .

W  m a ju  p r z y b ę d z i e  p a n i  M o d rz e je w sk a  i z a b a w i  we 
L w o w ie  k i lk a  ty g o d n i .  P o  p a n i  M o d rze jew sk ie j  o b a c z y m y  n a  
s c en ie  p .  K ró l ik o w sk ie g o .

( W i a d o m o ś c i  d  y  ć c e z y  a l  n e). D n i a  2 0 .  m a r c a  b. 
r, u m a r ł  w K r a k o w ie  ks.  A n to n i  R o z w a d o w s k i ,  P r a ł a t  A rch i-  
d y a k o n  K a p i tu ły  k a t e d r a ln e j  k r a k o w s k ie j ,  d r .  filozofii » sz tu k  
p i ę k n y c h ,  k a w a le r  o r d e ru  śg o  S ta n i s ł a w a  II .  k la s y  i s ę d z ia  
p r o s y n o d a lu y ,  S .  p. z m a r ł y  c e n io n y  p o w s z e c h n ie  d l a  p raw o śc i  
c h a r a k t e r u ,  n ie p o s z la k o w a n e j  u c z c iw o ś c i ,  szczere j  u p rz e jm o ś c i  
i wzorowej go r l iw o śc i  k a p ł a ń s k ie j ,  d o ż y ł  p i ę k n e g o  w ie k u  l i ­
czy ł  b ow iem  l a t  8 6 .

( R o z b ó j . )  N a  P i o t r a  K a l e k ę  p e u s y o n o w a n e g o  in w a l id ę  
p o w ra c a ją c e g o  3 .  b. in. w ieczo rem  z H u s i a t y n a  do  U rw i ło w a  
n a p a d l i  dw a j  n i e z n a jo m i  w ło śc ian ie ,  k tó r z y  p o w a l i l i  go n a  
z iem ię  i z a b r a l i  m u  1 5  zł. 3 0  e t .  S p ra w c y  r o z b o ju  n ie  s ą  
w indom i i ś le d z tw o  j e s t  w to k u .

( P o ż a r y . )  D n ia  2 8 .  m a r c a  z g o rz a ła  w L a s k ó w c e  w 
p o w iec ie  B rz o z o w s k im ,  z a g r o d a  w ło śc ia ń sk a .  O g ie ń  m ia ł  b y ć  
p o d ło ż o n y .  S z k o d a  ( n i e z a b e z p ie c z o n a )  w ynos i  4 5 0  zł. D n i a  2. 
k w ie tn ia  z g o rz a ł  w K a m io n c e ,  dom  j e d e n .  P r z y c z y n a  p o ż a ru  
n ie w ia d o m a .  S z k o d a  ( n i e z a b e z p ie c z o n a )  w ynos i  2 0 0  zł. D u i a  
2 9 .  m a r c a  z g o rz a ło  w B u c z a c z u ,  s iedm  d o m ó w . P r z y c z y n a  
p o ż a r u  n ie w ia d o m a .  S z k o d a  (n ic z a b e z p ie c z . )  w ynos i  1 5 0 0  zł. 
D . 2 3 .  m a rc a  z g o rz a ła  w D o m a m o r y c z y ,  w pow. T a r n o p o l ­
s k im ,  c h a t a  w ło śc ia ń sk a .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie w ia d o m a .  D. 
1 2  m a r c a  z g o rz a ła  w D y c z k o w ie ,  z a g r o d a  w ło śc ia ń sk a .  P r z y ­
c z y n a  p o ż a r u  n i e w ia d o m a .  D . 5 k w ie tn ia  z g o rz a ła  w T łu s t e m  
w p o w iec ie  Z a le sz c z y e k im  s ło d o w n ia .  P r z y c z y n a  p o ż a ru  n ie ­
w iad o m a .  D n ia  1 7  m a r c a  z g o rz a ła  w G o s p rz y d o w e j  w pow iec ie  
B rz e s k im ,  k a r c z m a .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie w ia d o m a .  S z k o d a  
( n i e z a b . )  w ynos i  6 0 0  zł.

Z w ra c a m y  u w a g ę  c z y te ln ik ó w  n a  u m ie sz c z o n e  p o ­
m ię d z y  i n s e r a t a m i  dz is ie js z e g o  n u m e ru  o g ło sz en ie  w ę g ie r sk ie j  
lo te ry i  r ząd o w e j  z a s łu g u ją c e j  ze  w s z e c h m ia r  n a  u z n a n i e  d la  
s w ego  p i ę k n e g o  ce lu  i b a r d z o  k o r z y s tn y c h  w a ru n k ó w .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R. Lwów, 11. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  t y g o ­

d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j ) .  —  (Dokończenie).
Ceny rzepaku spadły znacznie w ostatnim tygo­

dniu, gdyż popyt za granicą na teu artykuł osłabł, a 
w tym roku spodziewać się można pomyślnych zbiorów. 
W ostatnich ośmiu dniach wysłano z Galicyi około 900 
cetuarów rzepaku. Połowa z tego pochodzi z Rosyi. — 
Handel wełną był nieożywiony. Fabrykanci zachowali 
się wyczekująco, gdyż spodziewają się, że niezadługo 
dostaną lepszej wełny po niższych cenach. Na wełnę 
średniego gatunku był jeszcze dość żywy popyt, a po­
nieważ na składach tutejszych były już bardzo małe 
zapasy tego artykułu , więc i ceny nie spadały. Za ce- 
tnar wełny bardzo dobrego gatunku, płacono 165— 170 
złr., za cetnar wełny średniego gatunku 135 — 145 złr.
— Ruch w handlu szmatami był w ostatnim tygodniu 
uormalny. Z prowincyi dowieziono znaczne zapasy szmat 
a fabryki czeskie i austryackie zakupowały je  przez 
swoich ajentów. Za cetnar szmat średniego gatunku, 
płacono G — 7 złr. Dość znaczne zapasy pierza odeszły 
w ostatnim tygodniu z Galicyi do Saksonii. Z Brodów 
wysłano do Lipska i Pragi około 300 cetnarów pierza, 
nadeiłanego z Rosyi. — Znacznie osłabł ruch w. handlu 
jajami z powodu świąt, które zwiększyły lokalną kon- 
surncyę. Po świętach spodziewać się można, że ruch 
w handlu jajami ożywi się napowrót. Popyt z Prus bo­
wiem jest zawsze bardzo wielki a w Tarnopolu znajdują 
się już znaczniejsze zapasy, przezuaczone do przesyłki.
—  Do górnego Szląska wywieziono w ostatnim tygo­
dniu 300 cetnarów masła. Za cetnar płacono 55 złr. 
Ruch w handlu tym artykułem osłabł także, chociaż 
popyt był wielki. Powodem tego zjawiska były także 
święta, które zwiększyły lokalną konsumcyę. — Popyt 
na gioch był baidzo silny. Prusy bowiem zakupują cią­
gle znaczne zapasy grochu dla wyżywienia wojska. 
W ostatnich ośmiu dniach wywieziono z Galicyi do Prus 
1200 cetnarów grochu, z czego połowa przypada na 
targ Tarnopolski. Z Rosyi przywieziono do Brodów okołu 
200 cetnarów grochu. Za 200 TT grochu płacono 5 złr. 
80 c. — 6 złr. 20 c. — W ostatnim tygodniu wywie­
ziono z Galicyi dużo drzewa okrętowego i budulca. Ko­
leje żelazne zagraniczne kupują drzewo dębowe. Drzewo 
okrętowe transportowano do Gdańska. — Handel naftą 
ograniczył się w ostatnim tygodniu tylko na konsumcyę. 
Z Drohobycza przywieziono do Przemyśla okuło 400 ce­
tnarów nafty. Kupcy morawscy kupowali wosk ziemny. 
Za naftę 40—45" płacono 13 złr. — 14 złr. 50 c. —

W handlu skórą nastąpiła stagnacya, gdyż w obec zbli­
żającego się lata, ceny bardzo znacznie spadają a z po­
wodu ciągłych niepokojów na Zachodzie, wielkie zapasy 
tego artykułu nie mogły być wysłane w miejsca prze­
znaczone.

Ruch w handlu zbożowym był w ostatnim tygo­
dniu normalny. Pora obecna) sprzyja bardzo zasie­
wom zimowym a gospodarze wiejscy spodziewają się, 
że tegoroczne żniwo wypadnie pomyślnie. Z tego po­
wodu kupcy nie robią wielkich zamówień, i spodzie­
wają się, że ceny jeszcze więcej spadną. W Brodach, 
Tarnopolu, Jarosławiu i Rzeszowie, dokąd przy-lepszym 
stanie dróg prywatnych dowieziono znaczne zapasy zboża, 
popyt z zagranicy był słaby a młyny krajowe także nie 
kupowały. Do Tarnopola przywieziono w ostatnim ty ­
godniu około 24.000 cetnarów a do Brodów 10.000 ce­
tnarów żyta i pszenicy. Wszyscy spodziewają się , że 
po świętach znacznie ożywi się ruch w handlu zbo­
żowym.

Na targach zamiejscowych ceny były następujące: 
B o c h n i a :  pszenica 190 TT 10 z łr , żyto 180 TT 6 złr. 
50 c., jęczmień 158 TT 5 złr., owies 110 ^  3 złr. 
70. c. Dowóz był znaczny T a r n ó w :  pszenica 190 &T 
10 złr —10 zł r- 50 c., żyto 180 U  6 złr. 25 c. — 6 złr. 50 c., 
jęczmień 156 *tt 5 złr. — 5 złr. 25 c., owies 110 Tt 3 
złr. 75 c.. Dowóz był nieznaczny, ruch był słaby, ceny 
niestałe. D e m b i c a :  pszenica 190 U  10 złr. 25 c.,
żyto ISO ti  6 złr. 30 c. — 6 złr. 50 c., jęczmień 155 
U  5 z ł r .— 5 złr. 25 c., owies 110 Ti 3 złr. 60 c. Na 
żyto i pszenicę był wielki popyt. Na jęczmień nie było 
popytu. R z e s z ó w :  pszenica 190 TT 10 złr., żyto 180 
TT 7 złr., jęczmień 155 TT b złr. 50 c., owies 110 Tt 
4 złr., wyka ISO TT 6 złr. 60 c. Na żyto i pszenicę 
był popyt- J a r o s ł a w :  pszenica 190 TT 10 złr. 20 c. 
do 11 złr-i żyto 180 TT 5 złr. 8 c .— 6 złr. 40 c., ję ­
czmień 156 TT 4 złr. 20 c ,— 4 złr. 40 c., owies 110 TT
3 złr. 10 c- — 3 złr. 50 c. Dużo żyta i pszenicy wy­
słano do Lipska i Wrocławia. P r z e m y ś l :  pszenica 
190 &  10 złr. 50 c., żyto 180 U  6 złr. 20 c., jęczmień
155 TT 5 złr. 20 c., owies 110 W  3 złr, 60 c., B r o d y :  
pszenica 190 TT 8 złr. 20 c.-—8 złr. 80 c., żyto 180 ST
4 złr- 70 c. — 4 złr. 90 c. — 5 złr. 20 c , jęczmień
156 TT 5 złr. — 5 złr. 25 c., owies 110 TT 2 złr. 85 c. 
do 3 z ł r , groch 200 TT 5 złr. 80 c. — 6 złr. 20 c. Na 
żyto, pszenicę i groch był popyt znaczny. T a r n o ­
p o l :  pszenica ipo  złr. 8 0  c. — 9 złr., żyto 180 
TT 4 złr. 90 c. -5  złr., jęczmień 154 TT 5 złr., owies 
110 TT 2 złr. 90 c. Na targ przywieziono dużo żyta i 
pszenicy.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w osta­
tnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowieoką 760 sztuk, 
które odwieziono zaraz dalej do Oświęcimia. Z tu ­
tejszego targu odstawiono na kolej 40 wołów.

Ceny targowe w miesiącu marcu 1871:

Miejsce targu:
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w a lu tą  a u s try a c k ą

Mec p s z e n ic y ...................... 4)50 4 4 . 12 50 4 16
„ żyta • • . . . 2'50 2 17 2 10 6 77 2 25
„ jęczmienia . . . . 2 25 2 10 1 90 6 25 2 8
„ o w s a ......................• 1 50 1 40 1 45 4 35 1 45
„ grochu . . . • • 3 — 2i 20I 2 20 7 40 2 46
„ hreczki . . . • ■ 2 — 210 2 — 0 40 2 3
„ kukurudzy . • • • — — - — — — — —
„ ziemniaków • ■ • , 80 , 70 — — 1 50 — 75

Cetnar s i a n a ...................... 1 30 1 20 1 70 4 20 1 40
Sąg drzewa twardego • ■ 5 — ń 2 4C 13 40 4 46

„ miękkiego 4 5 1 60 40 GO 5 53
Funt mięsa wołowego • • 16 — 16 — 17 — 49 — 16

—■60 00 — GO
„ piwa • • • • • —. — — 10 — - 16 — 16

Wyrobnik z wikteui — 30 — 20 — 20 — 70 — 23
„ bez wiktu - 60 — 40 — 40 1 40 — 46
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Ostatnia poczta.

T e l e g r a m y  „Czas u . "

B e r l i n ,  l i go  kwietnia. „Gazeta krzyżowa" po­
twierdza wiadomość obiegającą w sferach dyplomaty­
cznych, że rząd angielski stara się obecnie w Berlinie 
o wdanie się wojsk niemieckich w sprawę Paryża.

W e r s a l ,  10. kwietnia wieczór (urzędowa). Poło­
żenie nie wiele się zmieniło od trzech dni. W Tuluzie 
komuniści usiłowali zbudować barykadę, którą jednak 
zdobył szczupły oddział wojska bez oporu. Powstańcy 
pojawili się w Asnieres, ale się schronili przed ogniem 
karabinowym naszych żołnierzy. Wojska nasze urna 
cniają ważne stanowisko pozyskane zdobyciem mostu 
w Neuiłly. Rząd wytrwale prowadzi plan przez siebie 
zamierzony.

W e r s a l  11 kwietnia przed południem. Wczoraj 
trwała dalej kanonada między Mont Valerien, Neuilly 
a okopami. Dziś objął Mac Mahoń naczelne dowództwo: 
jenerał Ladmirault dowodzi wojskiem u Mont Valerien, 
jenerał Cisey wojskiem stojącem naprzeciw Chatillon. 
Odkryto znaczną ilość amunieyi schowanej przez pow- 
stauców- Dzisiaj rano trw ała również dość silna kano­
nada. Dzienniki donoszą, że jenerał łab rice  przeniósł 
główną kwaterę swoją do St. Denis. Dzienniki zape­
wniają, że dowódzca pruski zawiadomił wczoraj rząd 
francuzki, że komuna dała mu znać o postanowieniu 
przerwania zupełnie służby na kolei północnej.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  12 kw ietn ia .

H ote l G e tu g e : H r. P rzezdzieck i M., z Rosy i. — l i r .  S tarzoń- 
sk i L ., 7. Podknm iei.ia . — R odakow ski M aks., ck. pu ik ., z G ródka. 
I.ossen  O tto , z Brzeżni). —  R ychlick i K., z W ilcze jw rli. —  W y- 
słoliocki J . ,  z D orew lan.

H o te l eu ro p e jsk i: B r. A bene Ł\, e. k. p u łk ., z T a rn o p o la .— 
G łębocki J . ,  z K rakow a. — K ozłow ski A., z O chrynow io. —  Mru- 
czliow ski L  , z S lonny . —  Św ierzew ski I i .,  z T a rn o w a . — W ittlin  
J a n , c lc. k a p ita n , z B obrk i.

H o te l an g ie lsk i: C zerm ińsk i L ., z W ołyn ia . — Rasulicz W ., 
z Z a ta c z a . — T eodorow iez M ., z Z yw aezow a. — W ay g art W . ad w , 
z P rzem yśla . —  W eisste in  J ., z T arnopo la .

W yjechali ze  Lwowa.
D n ia  12 kw ietn ia- 

P p , MangoM J .  e. k . podpulk ., do S try ja . — H o ro d y sk i W ., 
K otkow ski A., do H aw hiw ic . —  O b ertynsk i K .f do S tro n ib ab . — 
P o lańsk i T.» do R adek . — Sasu licz  J . ,  do C zam olic . —  S k rz esze­
w ski Ig n ., do U herca . — U strzy ck i W ., do Z aru iechow a, — Schw arz 
P . c. k. sędzia pow ,, do K am ionki S tr. —  S top n ick i K ., n o ta r., do 
N ad w dr ny. —  Z agajew ski T . do Brodów .

S[)fistr/.B/enia m eteorologiczne w e Lwowie.
Dnia 10. i 11. kwietnia 1871.

P ora

7. godz. zr a  na 
2. god, po poi. 
9. god. w ieczór

B arom etr 
w m i li m e­

trach  8 pro  w. 
do 0 °  Cel*.

730-a o 730 u

Stopie ii 
c iep ła  
według 

C elsiusa

+  6*9 
+  12*9

S tan  p o ­
w ietrza 
w ilg o ­
tnego

67

K ie ru n ek  
i s ilą  
w iatru

S tan
ntm o
sfery

P d . b.«h| 1
|ó .  sł. 9 
IPdZ. b .s ł.! 10

D eszcz ” . 8 ’fiO.

Ktana 7 3 b '4 1 1 + 1-3 81 I n W . sl
p 1 poi. 737.68 ' + 2 '3 81 IPnW . st

wieczór 739 05 + 1-6 86 IPn. sl

10
10
10

łeyy, przełożona na niemieckie przez Franc. Zell 
i Juliusza Hopp. Muzyka J. Offenbacha.

J u t r o  (przedstaw polskie) Na dochód Józefa Szym ań­
skiego : „ P o s z u k u ją  s ię  n a u c z y c i e l a  !“ Ko­
medy aw 2 aktach przez A. Decourcelle i Jaime, 
z francuskiego przełożył M. Chrzanowski. —  „Con- 
siiium Facultatis". Komedya w 1. akcie ory 
giualnie napisana przez Jana Aleks, hr. Fredrę.

Ś n ie  o; 0*47.

T E A T R .
D z i ś  (przedstawienie niem). „Die schone I le len e -. 

Komiczna opera w 3. oddziałach Meilhac’a i łla-

P o c iąg i kolejowe nagłow nym  dworcu Karola
Ludwika. (P o d łu g  zegaru lw ow skiego )

O lld lO llz it v..■ L w ;uva J o  K ra k o w a  o g . 6 m. 4 2  ra n o .
„ „ „ o „ 8 „ 7 wieczór

8 „ 3 2  ran o . 
l 2  „ 2 0  w nocy  
8 „ 5 2  rano .

11  „ 5 0  w ieczór.
7 m. 3 7  rano.

11  _ w ieczór.Tl
7 „ —  rano.
2 „ 3 0  w nocy.
7 „ 2 4  w ieczór.
2 „ 5 0  w nocy

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod
sam cze. ( P o d łu g  z e g a ru  lw o w s k ie g o )

D d d io ł lz a  do B rodów  i Z ło czo w a o g . 9 m . 11 ra n o .
„ „ o „ 12  „ 1 2  w ieczór.

P rz y c lm d ż fl  do Lw o. z B rod . i Z lo c z  o „ 6 „ 5 3  w ieczó r.
o „ 2  „ 1 9  w  nocy .

„ do C z e rn ie w ic e  o „
„ » „ o  „
„ „ do B roni i Z lo c . o „

)! - » ° »
P rz y c h o d z i ł  z K ra k o w a  do  L w o w a o g.

” a n 0 n
„ z C z e rn ie w ic e  „ o „

» 1) » 0 !)
„ z B rodów  i Z ło c zo w a  „ o „

łl łl Ni ^ W

Odpowiedzialny redaktor : Adolf Rudyński.

W y k a z
c. k . n p rzy w . lw ow sko  c z e rn io w ic c k o -ja sk ie j k o le i ż e la z n e j w m ie s ią c u  m a rc u  1 8 7 1 .

P rz e s t r z e ń
ru c h u

L ic z b a
p o d r ó ż ­

n ych

T r a n s p o r t
tow arów

D  c

od osób ,  p a k .
i to w a r ó w  

p o sp ie sz n y c h

c h o 

od  tow arów

d y

R a z e m

c e tn a r y
celnemil złr. c. z łr c. złr . c.

1 8 7 1 47 2 2 9 4 0 3 2 7 8 6 5 4 9 8 6 4 ____ 1 0 1 3 4 8 1 5 1 2 1 2
O d  1. do  3 1 .  m a rc a l b 7 0 4 7 2 2 1 7 6 3 4 5 3 2 2 4 2 6 4 5 — 9 9 1 7 3 — 1 4 1 8 1 8 —

m niei — 7 6 4 — — - 2 1 7 5 — - 9 3 9 4 —

więcej — — 1 7 4 6 7 7 2 1 9 " — — —

1 » 7 0 4 7 6 0 4 7 0 8 8 8 8 1 7 1 2 3 6 3 8 ____ 2 9 6 8 2 0 ____ 4 2 0 4 5 8 —

O d  1. s ty c z n ia  do 3 1 .  m a rc a 1 8 7 1 4 7 5 6 1 7 7 8 6 9 3 9 4 1 1 1 6 4 4 — 3 1 7 6 0 4 ____ 4 2 9 2 4 8 —

m niej — 4 2 9 3 1 9 4 2 3 1 1 9 9 4 ____ ____ — — —

więcej ■— — — — — 2 0 7 8 4 — 8 7 9 0 —

Cennik lw ow skiej Izby handl. i przem ysłow ej.

E f e k t  a

D. 12. kw ietn ia . 
Alic. gal. kol. żel. K. L.

„ kol. lw ów .-czerń . Jas.iy 
„ b an k u  h ipot. galie . po 

200 z ł. z w p la ta  60 %
„ pap iery  ezerl. po 20(

zł. w . a ...............................
G alie, b an k u  k ra jó w . .
L is ty  zast. Tow . k red . gal.

„ 6 7 ,  w. a. . . . . .
„ T ow . k r . gal. 4 7 0 w - a.

B anku  h ip . g a l ........................
G al. zak l. k red . włość. . .
O blig . indem n. gal. . . .

„ W . Ks. K rak . . . .
,, K sięstw a B ukow iny . 

P o i .  g lod . r .  1806 po 7 7 , 
P ie r . kol. g a l. K. L . I . Ein 

n n n » ł ł -  a 
ko le i lw ow . - czerniow .

I. Em .
» a » . »

D u k a t ho lendersk i . . .
„ cesarsk i ........................

^ ' a p o l a n d o r ..............................
j ’ńl in iperyał rosy jsk i . .
R ubel sreb rny  ro sy jsk i . .

» papierow y „ ■ .

i p i  • l)o1- za 100 z ł- Pol> • 
p ® ( .P m s k i sreb rn y  . .
t ru sk ie  bilety kasow e . .
S rebro

aN
O<D

'w

V■53

IVNU K
ur

s ą

‘SV«

Kurs osta tn i

CL płaca ż ąd a ją

Z ło te  a u s try a e k ie

_ 269 50 260 60

— —

179

117

25

50

181

119

obc — -- — — — - - —

*N

70

— — — 82 50 83 —

----- — _ 72 25 72 75
G ----- — — 87 90 88 30
CL

M

--- — - 87
74 25

88
75

—

tu
<2 ---- — __ — — — —
Ł-c

----- — — — — — —
PLO _

—

_ — _ 100 50

-- — — —  * — — — —

----- — _ _ _ — —

------ — _ — _ — _ _
— — — ■ 5 82 5 88
--- „ — 5 86 5 91
— - - — — 9 90 10 —

— — 10 5 10 20
— _ — 1 90 1 96

— - — — 1 62% 1 63%-- — — — — — — ---

. — — _ _ 1 81 1 85 %
122 50 123 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  8 . k w ie tn ia  1871

1. Dług1 publiczny.
A. P  a  ii s t w a. 

pożyczk i narodow e! od s ty c zn ia  do lipca po 5 7 ,  
kw ie tn ia  do p aźd z ie rn ik a  po 5 % ........................

(Za 100 zł.) 
pieti. tow ar. 

08 .9 0  69.10 
68.70 68 90

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zw ro tna  w  35
la tach  po 6 7 , .............................................................

P oży czk a  w  srebrze  z 1865 (frank i) zw ro tna  w 37
la tach  po 5 % .............................................................

M etaliki po 4 7 ,7 0  ...................................................................
P rzezn . do w yl. z r. 1839 ca łe  l o s y .........................

„ „ „ „ 1839 p ią ta  częśń losów  . .
„ „ „ „ 1854 po 250 zł. 4 %  . . .
„ „ „ „ 1860 po 500 zł. 5 7 , . . .
u r n a  1860 P° 100 z ł- 5 7o • ■ ■

P o ży czk a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. . . .
R en ty  Com o po 42 lir. a u s tr ................................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
O bligacye indem n. po 5 7 ,  za  100 zł.

Czecli  .........................................................................
B u k o w in y .....................................................................................
G a l i c y i .......................................................................................... •
N iższej A u s t r y i .........................................................................
S iedm iogrodu  ......................................................
W ę g i e r ...........................................................................................
G alie, pożyczka głodow a z r. 1866 po 7 7 , . . ‘

2. Akcye.
B anku  an g lo -au str. na SOU I ł .  (20 fu n t. sz terl.)

z w y p ła tą  6 0 7 , .......................................................
In s t. k red . d la hand lu  po 160 z ł........................................
N iź.-aust. tow . eskom t, po 500 z ł .....................................
G alie, b anku  k ra j. 4 200 zł. w pł. 4 0 7 , . . . .
G alie, b a n k u  hyp. po 200 z ł., w p ła ta  40°/o . . .
B an k u  n a ro d o w e g o ...................................................................
A ustr. tow arz. żeg l. p a r, po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lż b ie ty  po 200 zł. m. k .................................
Pól. kolej po 1000 zł. w. a ..................................................
Kol. K ar. L ud . po 200 zł. 111. k .........................................
L w ow sko-ezeruiow . kolej po 200 zł. w. a. w sre ­

brze (20 flint, sz t.)  ...........................................
Tow . ko le i żel. pań stw a  po 200 zł. m. k. c ^ l i  500 fr. 
P ołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr.
S pó łk i B orysław sk ie j k  200 z ł. w . a ...............................

3. L isty  zastaw ne.
P o w . austr. tow arz. k r. ziem . przezn . do losow.

po 5 %  w s r e b r z e .......................................................
Gal. T ow . k red . w. a. po 4 7 , ...........................................

n 7 „ P° 5 7 o .........................................................
Gal. b an k u  hyp. po 6 % .......................................................
G a licy jsk i zak ład  kredytow y w łośc iańsk i po 6 •/, .
B a n k u  naród , w w al. a u s tr ., p rzezn . do los. po 5 %

(pień. tow ar.)

(ren ta) po 0 7 ,
4. Oblłgaoyt

K ol. pó ln . po 100 zl. m.
„ M M  „ I I  W.

U.

2 8 3 .— 284.—
282. - 283 .—

89.75 90.25
96.60 96.90

108.— 109.—
120.— 126.25

23 .— 25.—|

94.50 95.50
72 50

74.50 75.
96.50 9 7 .—
74.75 75.25
79.75 bO.—

276 50 27 7.—
279.
858 .—

279.25 
86 '.—

7 2 8 .— 730. -
593. - 60 0 .—
223.25 223.75

2222 2227
203.50 2 6 1 .—

177.50 178. -
4 1 6 .— 4 1 .-
180.— 181. -

(za 00 zl.)

106.40 106 GO
71.75 72.25
8 2 .— —.—
87.75 88.2 5
8 7 .50 8 8 .—
92.70 92.90

— - —

twa.
9 1 .— 91.25
88 .— 88 50

k . .

K olej g a l. K ar. L ud. sr. po 300 zl. 5 7 ,  za 100 zł. 
Kol. gal. K aro la  L udw ika U. e m i s y i ........................

5. Losy.
lu st. k red . d la  hand lu  po 100 zł. w. a .........................
C larego po 40 zł. 111. k ........................................................•
Tow. żegl. par. na  D unaju  po 100 zł. m.
K eglev icka  po 20 z ł. m k ...............................
Pożyczka m iasta B udy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................................
F u n d a c ja  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa .
Salina po 40 zl. 111 k ................................
St. G enois po 40 złj in. k ....................................
P ożyczka m iasta S tan isław ow a po 20 zr. w
Poż. T ryest. po 100 zl. 111. k ............................

„ 50 zl. w. a ..............................
W aldsteiua po 20 zl. m. k ...............................
W iudischgratza po 20 zł. tli. k ........................

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. h o l..................................
A ugsburg  za 100 zł. w p. 11..............................
B erlin za 100 tal......................................................
F ra n k fu r t 100 zł. w p. n. . . . . .
H am burg  za 100 M. B. , , . . .
Londyn za 100 ft. szt. . . . . .
P aryż  za 100 fr........................................................

Kurs złota.
D u k at ces. m en .........................................................

r Peł- «’a g i .................................................
K o r o n a ......................... .....................................
2 0 f r a n k ó w k a .............................................................
R osyjski i n i p e r y a ł ................................................
T alar zw iązkow y ...........................................
S rebro /  . . .

Telegrafowany kurs wiedeński.

(za 100 zl.)
104 .— — . —

101 —

(za sz tu k ę)
162.50 1 6 3 -

3 5 .— 36.—
99.— 100.—
16.— 17.—
3 3 .— 34.—
29.— 3 0 .—
14.50 16 50
39.— 4 0 .—
27.50 28.50

122 .— 125.—
5 8 .— 60.
2 2 .— 23.—
21.50 22.50

105 .— 105.20
104.50 104.75

104.75 104.90
92.55 92.65

125.65 12 6.75

5.89 5.91

9 .9 8 7 , 9 .99—

122.80 1 2 8 .—

D nia  12. kw ietn ia .

Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w banknotach
„ „ w srebrze .........................

Losy z 1860 r o k u .....................................
A kcye b anku  w iedeńsk iego  . . . .

., „ kredy tow ego
Londyn 10 funtów  azterliugów  . . .
 ........................................
N apoleoiu lor , .....................................
D u k a t . . . . . . . .

zł. 1
58 65
68 50
96 30

729 —

275 80
125 40

122 50
9 97
5 89

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .

(869 2— 3) K o n k n r i .
Ł. 6198. Przy Dyrekcyi pocztowej we Lwowie 

jest do obsadzenia posada ofieyała III. klasy z roczną 
płacą 700 zł. i złożeniem kaucji w kwocie 600 zł. i 
Posada akcesisty II. klasy z plącą 500 zł. — kaucyą

Ubiegający się o te posady m ają wnieść podania
*  Przeciągu czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 

e Lwowie.
T C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Rfwów dnia 8. kwietnia 1871.

®  M l  f  li t  0 .
L  6 1 9 8  (Ju Bi hi L m ih o r g e r  Tnft = ~  irtdumtjbr*.

j i r l e  ift  e ine jP c f łam t§ =  D f f i j t a lg f t e l le  I I I  ©hiffe  m i t  betu 
Sotjre&cjeljcilte m m  7 0 0  fl. geęjen G n u t t o n S e r l a j j  m m  6 0 0  fl 
u n b  eine sp o f t a m t S =Slcccffifteiifteffe I I .  (M afje  m i t  bem  
reSgetjiiUe m m  5 0 0  fl. gegen © a u t to i iS e r la i j  nm t 4 0 0  ft. gu 
bejejjeit .

5 ) ie  S e l u e r b e r  ^ a b e n  i^ r c  © e f u d ; e , ge§5vięi bocumen* 
t i r t ,  l u m te u  u ie r  5Bocf;eit bei b e r  L e i n b e r g e r  9)uft*2>/vecfton 
e i t i ju b r iu g en .

S ło i t  ber f. L  g a l i j .  | )o f łb t tvc ( t im .
Lemberg, a m  8. ? Ip r i l  1871.

( 8 5 8  3 — 3) O g ł o a z e t i e  konkursu.
L 14195. Opróżnioną jest posada nadkontrolora 

j.rzy c. u. głównym urzędzie cłowym we Lwowie w IX.

klasie dyet z roczną płacą 1200 zł., wolnem pomiesz­
kaniem lub systemizowanym dodatkiem na pomieszka­
nie i z o b o w ią z k ie m ' złożenia kaucyi służbowej, a ewen 
tualrria posada nadkontrolora przy tym samym urzędzie 
również w IX. klasie dyet z roczną płacą 1200 zł. i 
z  o b o w ią z k ie m  złożeuia k&ucyi służbowej.

Ubiegający się o te  posady mają wnieść swe po­
dania zaopatizone w wykazy dokładnej znajomości j ę ­
zyków krajowych, tudzież złożonego z dobrym postę­
pem egzaminu z znawstwa towarów i postępowania 
cłowego w przeciągu trzech tygodni do c. k. powiato­
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1871.

•



(747 ' ,j O g ł o s z e n i e .
Niżej podpisana komisya otwiera drugą królew­

sko-węgierską loteryę rządową której ca ły  czysty  
dochód z rozporządzenia Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Mości na wspomożenie do  pracy  
niezdolnych honwedów z roku 1848 9 prze­
inaczonym  zostanie. 

Loterya ta  zawiera w sobie ?338 w ygra­
nych , które w szystkie razem  2 4 0 .0 0 0  zł. 
w. a. wynoszą.

Między temi 5/ XJL «£t
g r a n a  100.000 s a l . ;  druga
wygrana 2 0  0 0 0  z ł . ; dwie wygrane po 5 0 0 0  .zł. ; 
dziesięć po 1 0 0 0  zł ; dw adzieścia po 5 0  z ł . ; a 
cztery* tysiące po 10 zł.
C iągnienie nastąpi n ieodzow nie 3 0 . czerw ca 1871
w Budzie, przez komisyę podpisaną.

Cena losu 2 zł. 50 c i w. a.
Losów można nabyć u podpisanej komisyi, u lcol- 

lektantów loteryjnych w urzędach poborczych i pocz­
towych w całej austryacko-węgiorskiej m onarchii, jako 
też i u innych sprzedających losy po miastach.

Królewsko-węgierska stała komisya lo te r y i 
państwowej.

Blida, 15. marca 1871.

A l o j z y  jffttttizsz,
kr. węg. radca sekcyjny.

(871 1— S) K o n k u r s .
L. 1649. Na posadę urzędnika policyi rewizora 

w mieście Drohobyczu z płacą 500 zł. w. a. z prawem 
na emeryturę podług norm rządowych z mundurem i 
wolnem pomieszkaniem z jednej izby i jednej kuchni.

Wymaga się odpowiednią kwalifikacyę i stawia 
się jako warunek, że ubiegający ma się poddać jedno­
rocznej p ró b ie , po której udaniu się na tej posadzie 
stabilizowanym zostanie i wliczone mu będą lata jego 
poprzedniej publicznej służby, ubiegający się, o którego 
odpowiednej kwalifikacyi nic nie zostanie do powątpie­
wania, zostanie nawet zaraz, to jest przy jego przyję­
ciu i zamianowaniu stabilizowanym.

Podania o tą  posadę wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni od ogłoszenia w dziennikach na ręce 
burmistrza.

Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1871.
(872 1— 3) K o n k u r s .

L. 1649. Na posadę konceptowego praktykanta 
przy urzędzie gminnym w Drohobyczu z rocznem ad- 
jutum  300 zł. w. a.

Wymaga się wiek uieprzekraozająoy 30 lat, ukoń­
czone gimnazyum i wykazanie z poprzedzającej praktyki 
w jakim publicznym urzędzie albo u adwokata lub no- 
taryu-za.

S tałe przyjęcie nastąpi po roku pomyślnej próby.
Podanie o tę posadę wnieść należy w przeciągu 

czterech tygodni od ogłoszenia w dziennikai h na ręce 
burmistrza.

Z urzędu gminnego.
Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1871.

(873 1— 3) K o n k u r s .
L. 1181. Do obsadzenia w mieście Drohobyczu 

w Galicyi posady lekarza miejskiego doktora medycyny 
z płacą 600 zł. w. a. z prawem na emeryturę podług 
norm rządowych.

Jeżeliby lekarz słynący jako znakomitość m edy­
czna życzył sobie objąć tę posadę, reprezentacya miej­
ska jes t gotową wejść z niem o przyznanie wyższej p ła ­
cy w osobny układ.

Warunek jest ustanowiony, że lekarz miejski bez 
zezwolenia miejskiej reprezentacyi ubocznych posad 
przyjmować nie może.

Ubiegający się ma wykazać dokładną znajomość 
języków krajowych.

Do wnoszenia podań termin cztery tygodnie od dnia 
ogłoszenia w dziennikach na ręce burmistrza.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1871.

(879 1— 3) S  l l i l l  Ul a rij ll U 0.
9?t. 883. 33ei bem Decononute ber f. f. Jinang- 

8aube3*®yectt'on in Lemberg (Spauptjdllamtśgebaube, ^ y - 
czakower ©affe) werben am 20 31prif 1871 non 10 llpr 
Sorm nerfcptebene unbraucpbare giuanjmad^SBaffen. 9?uftung§= 
(orten unb anbere ©rforberniffe, a (u: fteuergernepte, spjfto: 
len, @abel, ©artujdjcn, Stmmjeug, Sangeupteffen, śffinfjer* 
magen, SDłicrośScopluppen , Srucpcijen , 23rudmn'jftug , alteS 
33(ed), unb bergieićpeu einer neuertidjeu ófjentiicpen 5Ser= 
fteigerung anSgeft^ unb beni ©rfteper nad) erfcigter 93emiL 
gitng ber !. f ^inanj=Sanbe8 = CDirectton erfotgt werben , 311 
melcper Kaufluftige piemit eingelaben werben

Lemberg, am 12. Slpril 1871.
O głoszenie

L. 883. W ekonomacie c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, (w zabudowaniu urzędu cłowego, 
ulica Łyczakowska) będą dnia 20 kwietnia 1871 r. od 
godziny 10. przed południem rozmaite nieużyteczne u- 
zbrojenia przybory i inne należności straży skarbowej, 
jako to : broń palna, pistolety, pałasze, kartuzy, rze­
mienie, kleszczoprasy, wodowagi, mikroskopy, ułamki 
że laza , mosiądzu i starej blachy i t. p. na ponowną 
publiczną licytacyę wystawione, a nabywcy dopiero po 
uzyskanem zezwoleniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
wydane zo stan ą , do której clięć mających kupowania 
zaprasza się

Lwów dnia 12. kwietnia 1871.

(857 1— 3) E d y  k  t.
L. 16364. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni Józefie i Jadwidze mał­
żonkom Tambornino z życia i miejsca pobytu niewia­
domym , tudzież ich z życia, imienia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, że przeciw nim małżon­
kowie Antoni i Katarzyna Serwaccy z przystąpieniom 
do pozwu Parysa Maurizio pod dniom .23 marca 1871
1. 16364 pozew o ekstabulacyę ze stanu biernego real 
nośoi 1 153 m. ewikcyi w ks. wł. 19. str 234. 1. 19. 
cięż. prenotowanej wnieśli i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego termin do ustnej rozprawy na dzień 2go 
maja 1871 ustanowionym został.

Ponieważ miejsce pobytu powyższych pozwanych 
niewiadome jest, a zatem c. k. sąd kraj. do zastępowa­
nia i naioli koszta i szkodę tutejszego p. adw. Dra. Kor­
nela Hofmana kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się zapozwa- 
nycli w należytym czasie osobiście stanąć, lub potrze­
bne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy udzielić, 
lub innego zastępcę wybrać i sądowi oznajmić, i potem 
stosownych do obrony środków użyć, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia T. kwietnia 1871.

(852 1—3) Obwieszczenie.
L. 7080. C. k. sąd powiatowy w Kołomyi podaje 

do powszechnej wiadomości, iż w wykonaniu odezwy 
c. k. sądu powiatowego w Gwoźdźeu do 1. 2065 w celu 
ściągnienia należytości Hendzla Glatt wT kwocie 120 zł. 
w. a. z przynależytościami odbędzie się w budynku tu ­
tejszego sądu na dniu 1. czerwca 1871 

„ 28.
„ 6. lipca

o 10. godz. rano publiczna przymusowa przedaż realn. 
pod Nr. k. 109 w Korszowie położonej Wasylowi Kumczak 
własnej, na którą chęć kupna mających z domieszczc- 
niem zaprasza się, iż warunki licytacyi w kancelaryi 
sądowej przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kołomyja, dnia 28. stycznia 1871.

(87G_ 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5416. Od 20. kwietnia b. r. zmienia się do­

tychczasowe poczty posłańcze Gorłice-Konieczna cztery 
razy w tygodniu na codzienne, a równocześnie rozciąga 
się takowe aż do Zboro w Węgrzech w celu połącze­
nia ich z pocztami między Preszowem kursującemi w 
następującym porządku :

Z Gorlic codziennie o 4. godzinie rano.
(Łączy się z pocztą z J a s ła )
Ze Zboro codziennie o 10. godzinie przed połud­

niem.
( P r z y ł ą c z a  s i ę  d o  p o c z t y  w P r o s z o w i c  )
W Zboro codziennie o 9. godzinie 40 min. przed 

południem.
(Łączy się z pocztą do Preszowa odchodzącą.)
W Gorlicach codziennie o 3. godzinie 40. min. 

po południu.
(Łączy się z pocztą do J a s ia )

Z c. k. krajowej dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 6. kwietnia 1871.

^uuftmatinsiig
91r. 5416. 9iom 20. 9tprii l. 3  werben bie biSpe= 

rigeu mer 9)?al mócpeiitlicpe 53oteufaprten Gorlice-Konieczna 
auf tag(id;e nermeprt unb biśl Zboro tit Uugurn gum -31 ii= 
[cplujje nn bte ‘Jłoften nad; itub mm Kperies mit iiad)[tepcm 
ber GurScrbmmg aubgebepnt :

23on Gorlice tdglid; urn 4 Upr grup.
(3m 'Jlnfćpfujj au bte fPoft attu J a s ło )
33on Zboro tdglid; urn 10 UI;r 33ovutittag§.
(3(nfcpiuf) att bte au8 Eperies }
3n Zboro tdglid) urn 9 libr 40 9)?ui. 3)m'mittag§. 
(iinfćpluf) ttiifl; Eperies.)
3n Gorlice tdglid; urn 3 Uf;r 40 91?. 9iad;miltag§. 
(?(njd;luf) att bte fPoft nad; Jasło.)

Sou ber I. f. galtg. fPjójtbirection.
Lemberg am 0. Styrii 1871.

(861 1— 3) ©  & i f  t.
9tr. 4706. 93om Bolechowo? f. f. tSejirfbgcricpte 

mirb bett, bem Sebett ttttb 9(ufeiitpalt8orte nad) Utibefaiuitcit 
Lipę Lippmann biemif befannt gegebett, bap uber bte SBitte 
be3 Israel f-Iauptmann unb Simon Blumeuthal gegett if;n, 
(titf ber im ©runbbucpe Dom. Tom. II. pag. 203. n. 10. 
intabulirten 8 d;ulriitlitube ddto. Bolechów 24. 9iprt( 1854 
uber 42 j t  42 fr. (5. 9J?. ber 3ap(ungJ|wftrug uber 42 fi. 
42 fr. 6 . 91? ober 44 fi. 8 3 14 fr. bft. 311 fammti 6 [Pet. 
utmi 10. Skarg 1867 laitfeuben 3nteve[fen unb ber ©peem 
tionSfofteu pr. 2 f[. óft 38. 'mtterm 25ten Siuuember 1870 
3 4706 erlafjen murbe; baj) fiir if;tt ber Bolec.hower 3tt= 
faffe Nathan Lowner fur ©umiar beftelft, unb ipm ber 
ubige^3al;lung§auftvag gugeftellt murbc; baj) e6 bemttad;' bc8= 
jen ę-acpe ift, bie notpigen Snformationen bem beftefiten (5u= 
rator mitgittl;ei(en, uber ftatt bejjen etnett anbcrcu ©urafor 
fid; gu mdpleu, unb PentereS betu @crid;tc befannt gu ge* 
bett.

33um f. f. 33egivfógevid;te.
Bolechów, am 25 9?ubember 1870.

(865 1- 3) E d y  k t.
Nr. 794. C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza 

niuiejszem, że na zaspokojenie należytości 1500 złr. w. a. 
zpn. przyznanej od pp. Łukasza i Agnieszki małżonków 
Kryńskich pp. Karolowi i Łucyi Horubskitn wyrokiem 
tutejszosądowym z dnia 2. Marca 1869 r. L. 2569 cyw. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności pod Nr. 4 5 6 /2  12 w Bochni

położonej pp. Łukasza i Agnieszki małżonków Kryńskich 
własnością będącej, na sumę 3310 złr. w. a. oszacowa­
nej w trzech terminach a to w dniu 25. Maja 1871, 
22. Czerwca 1871 i 20. Lipca 1871 każdą razą o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym Sądzie pod 
następującemi warunkam i:

L Cenę wywołania przy licytacyi stanowić będzie 
eona szacunkowa aktem oszacowania sądowego de pres. 
21 Stycznia 1871 L. 275 w sumie 3310 złr. w. a. 
wypośrodkowana, niżej które; ta realność w pierwszych 
dwóca terminach sprzedaną nie będzie — w trzecim 
zaś terminie sprzedaną będzie i niżej ceny szacunkowej.

2. Mający chęć kupienia obowiązany będzie złożyć 
do rąk komisarza licytacyę prowadzącego wadyum 10/ i 00 
procent ceny szacunkowej wynoszące tj. sumę 331 złr. 
w. &■ w gotówce lub w listach zastawnych galicyjskich 
Towarzystwa kredytowego lub też w obligacyach publi­
cznych państwa wedle kursu dziennego podług gazety 
urzędowej obluzyć się mających.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w tutejszo- 
sądowoj registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 10. Marca 1871.

(874 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 144 cyw. 0. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach podaje niniejszem do wiadomości, iż wskutek wez­
wania c. k. Sądu krajowego krakowskiego z dnia 20. 
Grudnia 1870 L. 23338 na zaspokojenie procentów 6°l0 
od sumy _ wekslowej 100 złr. od dnia 19. Lutego 1869 
aż do dnia zapłaty kapitału — oraz kosztów w kwotach 
6 złr. 57 ct., 3 złr. 57 ct., 8 złr. 56 ct i 7 złr. 40 ct. 
w. a. Hirszowi Perimann od Andrzeja Szywały przy­
znanych w drodze publicznej licytacyi wr trzech termi­
nach dnia 10. Maja, 6. Czerwca i 4. Lipca 1S71 każ­
dego razu o godzinie 10 zrana w c. k. Sądzie tutejszym 
powiatowym sprzedaną będzie realność włościańska 
pod Nr. 178 w Woli batorskiej do Jędrzeja Szywały 
należąca, ciała tabularnego niestanowiąca, składająca 
się z donru, stajen piwnicy i gruntu objętości dwóch 
morgów.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa w kwo­
cie 528 złr. niżej której ta  realność dopiero na trzecim 
termin: e sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 52 złr. 80 ct.
Bliższe warunki przejrzane być mogą w tutejszej 

registraturze.
Niepołomice duia 4. Marca 1871.

(866 l-* 3 ) E  d y  k  t.
Nr. 1812 cyw. C. k. Sąd obwmduwy w Nowym 

Sączu niniejszym edyktem zawiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomą Maryannę Sołdczyńską, że prze­
ciw niej llersz czyli Henryk lianunkel wniósł pozew 
o ekstabulacyę ze stanu dłużnego realności Nr. 257 
w Nowym S ą c z u  p r a w u  m i e s z k a n i a ,  i że w załatwieniu 
t e g o  p o z w u  t e r m i n  do ustnej r o z p r a w y  n a  d z T e ń  2 8 .
Czerwca 1871 o godzinie 10 przedpołudniem wyzna­
czony został.

Ustanawiając dla niej kuratorem p. adwokata Dr 
Zielińskiego z substytucyą adw. Dr. Jarosza wzywa się 
ją, aby na wyznaczonym terminie albo sama stanęła 
lub kuratorowi potrzebne dowody dostarczyła, lub innego 
obrońcę sobie wybrała i o tem Sądowi doniosła, ogółem 
wszystkie do obrony swej dozwolone środki użyła 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sama by sobie przypisać musiała.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz 4. Kwietnia 1871.

(864 1— 3) ®  & f f t.
9!r. 1238 ciw. 4)om f. f. Sejtrfźgericljte Biała mirb 

biemit fuubgemacl;t, baj) gur ,^e»tubningung ber bem An- 
dreas Englert ^itgcjprodjeiieu Ttoften pr. 12 fl. 13 fr. bie 
c.refitłioe gciUnetbung ber bem Andreas Klimczak gebbrigeu 
ui Stpilif sub 9H- 190 n./117 a. geiegencn Stealilat am 
8. SDtai 9. 3nni unb 7. 3ult p m  jebebmal urn 10 Ubr 
Sormittagb abg_ef;Hteu loerbcit mirb:

35ie in Ufcattion ge^ogeite !)lcaiitat sub 9h\ 190 « ./ 
117 a. in Sipntf mirb um ben gerid;t(id; erłmbcnen 
jung§mertl; pr 429 ff. 70 fr. auSgerufen unb in ben erften 
?Śeilbietf;ung8termineit nur um ober iiber bem ©cbaęungg= 
merthe bei bem briftteit aber and; uuter bemfeiben oerfaitft 
merben, moferu bei ben beibeit erften Sermiucu fetn Slnbott; 
crgiclt murbe. Sebcr mit 3tu8nafmte bc8 ©feguenten, ber [id) 
alS 99?eiftbietl;cr bet ber 3Uvfteigeiuugj betbeitigeu mtu, pat 
nor 33egtnn ber Si^itatiou o i u SDabinm non 10 °/0 bc« @d;at= 
jitngomertped ber feifjubietpenben Dłeatitdt im Saarem ober 
in ©taatypapieren, beren 33ert(; nad; bem SagcScurfe bere* 
cpnet mirb 511 ertegen- 3ufd;lagimg ber Siealitdt 9ir.
190 n./117 a. in SMpuif merben bie erlegteit Sfiabteit mit 
2lubnapme jencS beb ©rfteperś "ben betreffenben ^igitauten 
fogteid; jurucfgeftettt._ _

2)te ubrigen SijitationSbebinguugeu fónueu in bet ©e= 
ricptbfan^ciet cingefepett merben — •

Biała ben 28. gebruar 1871.
(859 3— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 14193. Opróżnioną jest posada zarządcy  m a­
gazynu przy c. k. głównym urzędzie cłowym w K ra­
kowie w X. klasie dyet z roczną plącą 1000 zł. w. a., 
wolnem pomieszkaniem lub systemizowauym dodatkiem 
na pomieszkanie i z obowiązkiem złożenia kaueyi służ­
bowej. _

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe po­
dania zaopatrzone w wykazy dokładnej znajomości ję ­
zyków krajowych, tudzież złożonego z dobrym postępem 
egzaminu z znawstwa towarów i postępowania cłowego 
w przeciągu trzech tygodni, do c. k. powiatowej dyrek­
cyi skarbu w Krakowie.

C k. krajowa dyrekeya skarbu.
We Lwowie, duia 1. kwietnia 1871.

— ...  um........ .


